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beny ogioszć. 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 zr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 prut, a tnig 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszuz'ających 
pracy 5 gr. za wy- 
raz, Najmniej 1 sł. 


domi CzeAOWe 304.247 


P.K 0. Ka owice 


- ODDZIAŁY: 


RIELCE, Kilińskiego 18, tet. 507; 
ZAWIERCIE, ul. 8-go Maja 5, tel. 


Sosnowiec, poniedzia'ek 18 września 1936 roku 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelng: WITOLD FABRYCY. 


NIEMIECKIE ZBROJENIA POD OSŁONĄ ANGLII. 


Znamienne głosy prasy angieiskiej. 


LONDYN, 17. 9. „Times“ oma. 
wia w artykule, wyraźnie inspirow: 
nym przez Forreign Office, stano- 


wisko rządu brytyjskiego w ruz- 
poczynających się dziś w Paryżu. 


naradach w sprawie rozbrojenia. 

Stwierdzając konieczność Za. 
warcia jeszcze w tym roku choćby 
ograniczonej konwencji rozbrojenio 
wej, dziennik zaznacza, że główi:e 
trudności przedstawia nierówność 
praw dwu z pośród tych głównych 
mocarstw kontynentu europejsk = 
£0. Ten zwrot „Timesa“ jest charak 
terystyezny, jako wyraz tendenevj 


brytyjskich odseparowania się od: 


Kuropy i zajęcia stanowiska nieja 
ko ponadeuropejskiego. 

Dziennik pisze dalej:  Traktai 
wersalsk* postawił Niemeów w pr 
zycji niższości -w stosunku do 


'k'rancji, co nie było pomyślane da 


stałe. Znajduje to swój najjaskraw 
szy i dla umysłów niemieckich naj: 
boleśniejsży wyraz w nierówność! 
A? zbrojsiych obu narodów. 

Należy liczyć się z faktem, : że 
Niemcy będą się ponownie zbroi, 

W rzcczywistości  Niemey jnż 
się zbroją jak tylko mogą: Postępu 
jąc w ter sposób Niemcy niewątpii 
wie naruszają klauzulę rozbrojenio 
wą traktatu wersalskiego. 

Okazuje się, że pierwszą kwo- 
stją jaka rząd francuski pragnie ©- 
beenie dyskutować w Paryżu, sta- 
nowi przygotowana przez Francję 
lista popelnionych przez Niemeów 
naruszeń. 

W. danej chwili można jedynie 
oświadczyć. że aczkolwiek te varu- 
szehia są pożałowania godne, to je- 
dnak opinja publiczna i W. Bry- 
tanji przywiązuje mniejszą wagę do 
technicznych (1) wykroczeń prze- 
ciwko zarządzeniom, które tylk” mia 
ły być przejściowe, niż przywiąza- 
łaby do naruszenia konwencji, do 


' której Niemcy przystąpią doatrowol 


nie. 
Wielka Brytanja przeto ni“ jest 


zbyt skłonna do przedsięwzięcia ja, 


kiejkolwiek akcji w tym stanie. 
Powyższy artykuł „Timesa* zda 


Po zreorganizowaniu Zarządu 


Kawiarnia i Restauracja 


W 
A WARSZAWIANKĄ A 


iaat aa a i 
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ulica 3-90 Maja 15 
telefon 2 61, 11 43 
Stosując się do obecnych, kryzyso- , 
wych warunków — uruchomiła 
DZIAŁ KAWIARNIANY 
SPECJALNOŚĆ: gospodarskie obiady 
z 3 dań 1.30 gr. 


Gorące dania z maszyny po 50 groszy 
Obfity dział zasąsek po cenach 
bardzo niskich. 
Codziennie dancing od godziny 20-ej. 
ORKIESTRA SALONOWA. 


Polecając się łastawym względom P. T. Pu, 


bliczności ZARZĄD, 


je się potwierdzać, że rząd brytyjski 
odmówił żądaniom rządu francuskie 
go wspólnego zbadania tajnych akt 
sztabu francuskiego, określających 
rozmiary i szczegóły niedozwolo- 
nych zbrojeń niemieckich. 
SADZĄ ORZECHY — WZEJDĄ... 
KARABINY. 

BERLIN, 17.9. Dzienniki nie- 

mieekie zamieszczają apel do czy- 


AS RZ PA 


Zjaza 


sentów niemieckich 


telników, aby każdy kto może, sa- 
dził sam, lub zachęcał innych do sa- 
dzenia drzewek orzechowych, porie 
waż drzewko orzechowe jest surow 
cem niezbędnym do fabrykacji bro 
ni. Z drzewa tego robi się kolby i ło 
ża do karabinćv. Appel kończy się 
oświadczeniem, że brak drzewa orze 
chowego mòże stać się pewne. 
dnia (?) katastrofą dla Niemiec. 


zj 
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pod nazwą „Kongresu mniejszości* 


GEN EWA, 17. 9. Dziś rozpoezę- 
i; się obrady $-go zkolei zjazdu a- 
gestów. niemieckich zwanym „Kou:- 


‘resem mniejszości narodowych" w 


Bernie szwajcarskiem. 

Ź Polski biorą udział w kongre: 
sie przedstawiciele „Undo“ posei 
Peleński : Miłena Rudnicka. 

Kongresy 1e organizowane są 
przez osławionego, kilkakrotnie juź 
zdemaskowanego agenta niemier- 
kiego dr. Amende i finansowane 
przez rząd niemiecki. Służą one 


MDI A ADO TIE 137 WOLE 
a P5% 


Obłąk: 


gównie do podburzania ludności 
roniejszościowej przeciw państwom. 

Prace tych „mniejszościowych 
kongresów kierowane są z Berlina. 

Warto podkreślić, że ci płata: 
„obrońcy _ mniejszości“  pochwala- 
ja (1!) politykę mniejszościową hit 
erowców. 

Mniejszość polska z Niemiec i 
innych krajów od kilku lat w tej 
imprezie, nie mającej nie z ochrona 
mniejszości wspólnego, udziału nie 
bierze. 
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Cena numeru 10 groszy 


| 
Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Zł. 2. od 


Adres Re iakcji, A- 
<tracji I Dru- 
‘asno wiec, 
s 1a 
aji 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5.98; DĄBROWA, 8-go Maja i4, tel. 2-77: 
nr. 97; CZELADŹ, Rynek. nr. %, tel. 42; GRGDZIEC, 


ulica Kościuszki tel. 18. 
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Adwokat Szurlej wystąpi w procesie 


o zamordowanie ś.p. Hoiówki 


WARSZAWA, 17. 9. W procesie 
o zabójstwo Ś. p. Tadeusza Hołów - 
ki mającym się rozpocząć we w:0- 
rex wpłynęło powództwo cywilne. 
Powództwo to w wysokości symb 
cznej złotówki za straty moralna 
wnosić będzie w imieniu p. Hołów: 
kowej znany warszawski adwokat 
S:anisław Szurlej. Wiadomość o.u- 
d..ale adw. Szurleja w procesie o a 
bćjstwo é p. Hołówki wywołała w 
Warszawie wielką sensację. 

——olo-— 


„Szczęśliwa katastrofa 
samolotu pasażerskiego. 


BERLIN, 17. 9. W sobotę przed 
południem: o godzinie 10.10 zders: ł 
się nad lotniskiem Lipsk « Mockanu 
samolot komunikacyjny- z samol::- 
tem szkolnym, na nieznacznej wy- 
sokości. 

Obie maszyny zleciały, przyczern 
piloci obu samolotów odnieśli lekkie 
rany. 

Pasażerowie wyszli z wypadtu 
bez szwanku 


KŻ EPP O ENIA NI 1. TAN Dy % 
pe i 
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cko 


do rozpalonego pieca piekarskiego 


Onegdaj we Włoszezowie zda- 
rzył się na przedmieściu Górajek 
wypadek niesamowitego zabójstw... 
Oto 16letnia umysłowo chora 
dziewczyna Mieczysława Koewinów 
na, korzystając z nieobecności mat- 


MNE S 
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Zamówienia elektryfikacyjne 


ki, która wyszła do obory, porwała 
z podwórza 15-miesięcznego syna 
swego woja Józefa Chupy i wniósi- 
szy dziecko do izby wrzuciła je io 
piekarskiego pieca, w którym plo- 
nął ogień 


'z pożyczki angielskiej 
Kto je oirzyma? 


WARSZAWA, 17.9. W ministe 
rjum skarbu opracowywany jest 
obecnie tekst dekretu Prezyden.n R. 
P., upoważniający do obciążenia ma 
jątku kołejowego sumą pożyczki au 
gielskiej na elektryfikację warszaw 
skiego węzła. Ogłoszenie dekretu 
ma nastąpić w drugiej połowie 
września. 


W ciągu dwuch tygodni po uka- 
zaniu się dekretu przybędą do War 
szawy delegaci konsorcjów angie - 
skich, celem opracowania technicz- 
nych szczegółów konstrukcyjnych 
dla zamówień, które udzielone będą 
angielskim fabrykom. Równocześnie 
ustalona zostanie w Warszawie szcze 


gółowa lista zamówień, które będą 


udzielone przemysłowi elektry<zne- > 


mu polskiemu w związku z elektry- 
fikacją węzła warszawskiego. Zam 
wienia dla przemysłu angielsk'ego 
wyniosą 900.000 funtów szterlingów 
Polski przemysł elektryczny otrzy- 
ma zamówienia na 550.000 funtów 
szterlingów. ` 
Niezależnie od tego ministerjum 
komunikacji we własnym zakresie 
rozdzieli między firmy krajowe za- 
mówienia na roboty budowlane, war 
tości 530.000 funtów szterlingów. 


Wpłata przez grupę angielską 
kwoty pożyczkowej nastąpi w po- 
czątku października. 


Po dokonaniu tego potwornego 
czynu, obłąkana zamknęła drzwie” 
ki pieca, a sama siadła na ławie w 
kącie izby. 


Matka obłąkanej, wróciwszy 7 0 
bory, widząc przymknięte drzwicz- 
ki pieca, otworzyła je i z przeraże- 
niem zobaczyła zwęglone zwłoki 
dziecka. 


Obłąkana zabójczyni jest ofi 
rą wypadku. Oto przed dwoma la- 
ty poślizgnęła się na lodzie i uderzy: 
ła się fatalnie w skroń. Mimo lecz >- 
nia szpitalnego nie odzyskała uíra- 
conych w wypadku władz umysło- 
wych. Rodzina czyniła starania w- 
mieszczenia chorej w zakładzie »- 
błąkanych, jednak bezskutecznie, 
Może ostatni, krew w żyłach ścina 
jacy czyn obłąkanej, zniewoli od- 
powiednie czynniki do zamknięcia 
jej w Kobierzynie. 

Wypadek wywołał wstrząsające 
wrażenie w całej okolicy i jest 
przedmiotem rozlicznych komenta: 


rzy. 


Str. 2. 


Dlaczego 6, pożyczka państwowa 
uzyskała nazwę narodowej. 


Są chwile w życiu narodów, 
gdy ust:ć winny, normalne i po- 
żyteczne zresztą w innych mo- 
mentach, różnice zdań, podział 
na obozy i wzajemne zwalczanie 
się tych obozów. 

Polska przeżywa obecnie ta- 
ką właśn.e sytuację. 

Państwo, zmuszone szukaś 
pomocy kredytowej, celem uzu- 
pełnienia budżetu, zwraca się © 
kredyt do społeczeństwa. 

Niema zdrowszej formy kre- 
dytu dla państwa, jak pożyczka 
wewnętrzna. 3 

W tem winno społeczeństwo 
znaleźć podstawę do obdarzenia 
pożyczk: całyowitem zaufaniem. 

Naród daje pieniądze państwu 
na krótki termin, a odsetki, któ- 
re państwo zapłaci za kredyt, po 
zostaną całkcwicie w kraju: 

Niestychany powab winna 


„mieć pożyczka narodowa, zwłasz 


cza dla pieniędzy wycofanych z 
obrotu wewnętrznego i leżący:h 
bezużytecznie w schowkach bau- 
kowych, w szufladach, przysło- 
wienych pończochach, lub eo gor 
szczą jeszcze, w bankach zagrani 
cznych. 

A wiele kapitałów drzemie w 
postaci ;łotych monet. 

Nie potrzebne jest nawet eal- 
kowite uruchomienie tych fundu 


- szów na celo pożyczki. Pożyczka 


opiewa stosunkowo na sumę nie 
wielką i wystarczy częściowe tyt 
ko zaangażowanie kapitałów. 
śpiących. 14 sed Agi 

Co zu przewrót natychmiasto 
wy w sytuacji kapitalisty tej wła 
śnie kategorji. 

Leżący  bezużytecznie pio* 
niądz zaczyna przynosić dochól. 

Jedn:cześnie państwo ma u- 
łatwione wywiązanie się ze 
swych zaległości budżetowych. 

Zwiększa się obrót pieniężny, 
co wpływa dodatnio na życie go- 
spodarcze kraju. 

To jest w grubszym, natura!- 
nie, zarysie efekt wewnetrzny 
pożyczki. 

A na zewnątrz? 

Pokrycie pożyczki z nadwy%- 
ką przyczyn. się raz jeszcze do 
utrwalenia zagranicą opinji, że 
potrafimy sobie dawać radę siła 
mi własnemi. 

Budowniczym takiej opinji 


„Szwajcarskie Gorzekie 
Zioła“ (z marką Ko. 
zut) są stosowane prz 
chorobach żołądka. ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółeiowych. 


„szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
są naturalnym łagodnym środ- 
kiem przyczyszczającym, ułatwia- 
4 funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości. 


dla swego kraju będzie każdy, 
kto zakupi pożyczkę wewnętrż2- 
ną. ` 

Jest to akcja, w której wziąś 


musi żywiołowy udział cały na- 
ród i dlatego pożyczka zasługu e 
najzupełniej na miano narodo- 
wej. Kazimierz Świderski, 


Sfaiszowana historia 


„zwycięstw pruskich. 
Z tajników kampanji niemieckiej w roku 1914. 


Od ehwili wybuchu wojny Św:a 
towej i jej p'erwszych początkow 
minie juz niedługo okrągłe 20 lat, 
Jest to bądź co bądź rozległy okres 
czasu, w ciągu którego niejedne, nie 
jasne nam jeszcze w roku 1914 fak- 
ty zostały z całą jaskrawością Wy- 
świetlone i rozwianą została nie- 
jedna legenda, w którą swego czasu 
wierzyły powszechnie tłumy, OSzv- 
kiwane stale przez wykrętne komu 
nikaty sztabów wojennych. 

Aczkotwiek w roku 1914 dużo 
się pisało, a jeszcze więcej się mó- 
wilo o wojnie to jednak mało kto 
wiedział naprawdę, jak się przed- 
stawiała sytuacja na froncie. Do- 
wiadywaiiśmv się tylko 0 tym 
szczegółach, które raczyła nam ła- 
skawie p:zepuścić surowa cenzura 
wojenna. W takiej atmosferze nie 
można było myśleć o wvrobieniu £9 
bie jasneyo, sądu o przebiegu dzia: 
iań wojecych. 

Tak naprzykład generał Luder- 
dorf w czasie wojny uchodził za 
„zwycięzce z jod Tanenbergu" Tym 
czesm dzięki niedawnym, sensacy]- 
uym rewelacjom byłego pierwszego 
lorda adiairalieji, angielski miri 
stra wojny Winstona Churchila, du 
wiedzieliśmy się, że właśne pod Tu 
nenbergium w r. 1914 nie zwycię- 
żył ani Hindcnburg, ani Ludendort, 
sie — co jest niesłychane dla sto- 
sunków niemieckich — zwycięży'a 
niesubordynacja. 

To wsławione tak bardzo zwy- 
cięstwo, „najchlubniejsza* karta nie 
mieckiej strategji wojennej, okaza- 
ło się dziełem przypadku. „z RÓ 
wszystko poszło tał, jak to Ludaa- 
dorf „przewidział“, wówczas nie by 
łoby wcale zwycięstwa pod Tanen- 
bergiem. Dziś jest bowiem faktem 
stwierdzonym, że armja Samsonc- 
wa, licząca ćwierć miljona żołnie 
rzy, została rozbita tylko dlatego, 
ze jeden z generałów pruskich Frau 
cois, zlekceważył poprostu rozkazy 
gen. Ludendorfa. 

Działo się to w dniach 27 i 28 
sierpnia 1914 r. na pogranczu Prens 
Wschodnch i Królestwa, w pobliżu 
Mławy. Prawe skrzydło armji ru- 
syjskiej anajdowało się już, jak to 
się mówi „w regularnym odwrocia *. 
Zwycięstwo dla Niemców było już 
w połowi: zapewnione, ale trzeba b7 
ło jeszcze rozbić korpusy rosyjskie. 
znajdujące się w centrum W kie- 
runku tych korpusów szedł właśaie 
gen. Francois na czele swych 


działów i wieczorem dn. 28 sierp- 
nia dotarł do Nyborka. 

Nagle w tym zwycięskim mar- 
szu w kierunhu wschodnio - połud- 
niowym powstrzymuje go rozkaż 
Ludendorfa, polecający marsz ua 
pólnoe. Rozkaz ten oznączał rezy g- 
nację z planów oskrzydlenia olbrzy- 
mich mas wojska rosyjskiego, znaj- 
dującego się w centrum. Jednakza 
gen. Fraacois, dowódca I korpusu 
miał zupałnie inne plany. Postąpiw 
szy wbrew rozkazowi, nie poszedł 
już na póinoc, lecz dalej na wschód. 

To samowolne pociągnięcie gen. 
Francois wbrew rozkazom Luden- 
dorfa, spowodowało właściwie zwy 
cięstwo. Nazajutrz nastąpił bowiem 
ostateczny pogrom rosyjskiego eon 
trum. Ludendorf nie spodziewając 
się wcale tego zwycięstwa, nie zda 
wał sobie też z początku sprawy, 
jak wielką była klęska Rosjan. 
Początkowo przypuszczano, że wzię 
to do niewoli około 40.000 Rosja, 

óźniej okazało się, że zabrano 92 
Palace nierannych i 30 tysięcy raa 
nych Rosjan. : 

Tak więc enuncjacje Churchila 
kładą ostatecznie kres legendzie o 
zasługach Ludendorfa w rozgromia 
niu pierwszej wyprawy rosyjskiej 
do Prus WseŁodnich. Ale także i 
drugie „dziejowe cięstwo' n'e- 
mieckie w Prusach Wschodnich, du. 
16 września 1914 r., nie było weale 
zasługą Ludeudorfa. Wskazują us 
to znów dokumenty, ogłoszone swe 
go czasu przez republikanów nic- 
mieckich w prasie. 

Dla zamienienia tego watawo 
zwycięstwa w klęskę, wystarczyłe- 
by, aby [:osjanie na pomoce swej 
armji narewskiej, ruszyli także nie 
meńską. Lecz Rosjanie tego nie u- 
czynili i tu wychodzi na jaw nay 
większa rewelacja. Otóż druga ofe: 
zywa rosyjska na Prusy była tylko 
nikezemną komedją, zagraną praz 
naczelne dowództwo rosyjskie. Za 
pieniądze niemieckie, które połknął 
dowódca armji rosyjskiej enne - 
kampf, oraz inni generałowie prze- 
ważnie niemieckie pochodzenia, 
wydano na zgubę dziesiatki tysięcy 
żołnierzy rosyjskich. 

Tak więc przedstawiają się wiei- 
kie „zwycięstwa“ niemieckie z r. 
1914 w świetle prawdy.  Genjusz 
wojenny niemiecki nie jest znów 
tak wielki, jakim pragną go mieć 
Aria. í odwetowcy w Niem- 
czech. 


Z obchodu 250-tej rocznicy 
odsieczy Wiednia w Sosnowcu 


Uroczystości z racji 250-ej rocz- 
nicy odsieczy Wiednia rozpoczęły 
się w Sosnowcu w ub. sobotę wieczo 
rem capstrzykiem, w czterech dziel- 
nieach miatsa Wezoraj zaś o godz. 
10-ej ran» odprawione zostało uro- 
czyste nabożeństwo, w którem wzię 
H udział przedstawiciele miejsco- 
wych władz, instytucyj i organi- 
zacyj. W czasie nabożeństwa geal 
na skrzypcach profesor szkoły mu. 
zycznej in. St. Moniuszki w Sc- 
snowcu p Jan Hill i Śpiewał uczeń 
tej szkoły Tadeusz Baweł. 

Po nabożeństwie uf '"mował się 
pochód, i:tóry przeszedl ulbicum* mia 
sta, kierując się na plac 11 Listopa 


da przed dwcrzec, gdzie okoliczno 
ściowe przemówienie wygłosi! nacz. 

Nawrocki. ż ; 

W godzinaih południowyi'i w k: 
nie „Zaglębie“ odbyła się akademja 
popularna, na której słowo wstęp: 
ne wygłosił nacz. Nawrocki oraz 
przemówienie na temat odsieczy 
Wiednia p. Kantor - Mirski. 

W części koncertowej popisy- 
wał się piękną grą | na skrzypcach 
prof. Hill i p. Baweł, uczeń szkoły 
muzycznej śpiewał „Pieśń żołnier- 
ską“ — Moniuszki i „Powrót“ — 
Niewiadomskiego. 

Całość uroczystości wypadła im- 
ponująco. 
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W 18-STĄ ROCZNICĘ, 


Pierwsze świty wyzwolenia 
Ziemi Wileńskiej. 

Pamięinego dnia 18 września 1915 
roku przeżyło Wilno historyczny mo- 
ment, Po wieku niewoli miasto zostało 
oswohedeone od znienawidzonych Mo. 
skali. Przyszli eoprawda inni okupane 
ci, Niemey, ale zawsze w dziejach Wil- 
na była to chwila przełomowa „mogąca 
serca polskie natchnąć wiarą w osta- 
teczne wyzwolenie. 

Moskale zwyciężeni ną froncie przez 
Niemców, opuścili Wilno bez walki, 
Wyszli zupełnie cicho z miasta, nie ca 
pomniawszy swoim zwyczajem obrabo 
wać go doszczętnie ze wszystkiego, co 
posiadało jakąś wartość. Na sze:' ście 
mosty pozostały całe, a w gazowni i 
elektrowni były tylko nieznaczne szko 
dy. 

Odjeżdżających Moskali nikt mie 
żegnał. Opuścili oni zresztą miasto o 
godz. 4-ej rano. wojska niemieckie zaś 
wkroczyły do Wilna krótko przed go- 
dziną 10-tą, Jako pierwsze weszły pul- 
ki saskie, potem korpus gen. Libtzmana 
Niemcy zachowywali się naogół uprzeł 
mie, nzaleźli w mieście garstke swoich 
sympatyków, którzy pospieszyli «~ owa 
cja. Ludność jednak pozostała cbojęt- 
ną, odezuwała raczej strach _ wietyle 


. może przed Niemcami, ile przed nie- 


znaną przyszłością i niepewnosiią losu 

Następnego dnia na murach miastą 
ukazała się odezwa Niemeów do ludno 
ści, podpisana przez hrabiego Pfeila. 
Rzecz ciekawa, że odezwa utrzymana 
była w tonie niezwykle łagodny. n, Po- 
lakom wyrażała współczucie, zapewia. 
dała opiekę nad ludneścią i kończyła 
się słowami: „Niech Bóg błogosławi 
Polskę. Widocznie podobna odezwa 
nie leżała w polityce wyższych władz 
niemieckich, gdyż następnego dnia zo- 
stała już usunięta. E 

Także i działacze niepodległo:ceiowi 
wydali odezwę o konieo”ności powsta. 
nia wolnej i niepodległej Polski. Spo- 
łeczeństwo wileńskie jednak zdezorjem 
towane różnemi nastrojami politycz. 
nemi, nie przyjęło tej odezwy z należy 
tym zapałem. Nie należy jednak posą- 
dzać nikogo o brak patriotyzmu Był 
to przecież dopiero rok 1915,  Niemey 
impenowajy świztu swezii sukte-xral 
wojennewi i nikt nie mógł przew:dzieć 
drogi dziejowej ‚którą Wilno  -toszło 
potem do ostatecznego wyzwolsria. 


zorza 


KRONIKA 


KALENDARZYK 
Dziś: Józefa, Ireny 
Jutro: Januarjusza 
Wschód słońca: 5.22 
Zachód słońca: 17.54 


RADJO 


WARSZAWA. 

Poniedziałek, 18 września, | 

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka, 
1.0. Płyty. 7.30. Dz. poranny, 1.35. Pły 
ty. 7.52. Chwilka gospod. <iomowego, 
1.55. Program na dz, bież. 1153. Sygnał 
czasu 12.05. Płyty. z. Przegl. 
Prasy Polsk. LS = METE b, 
Płyty. 12.55. Dz. udn. . Kom. 
Mia Op. S 15.00. Płyty. 15,05. Wiad. 
bież. 15.10. Kom. Państw. In:t. Ekspor 
towego. 15.15. Płyty. 15.25. Kom. gospo 
darczy. 15.35. Płyty. 15.45. Przegl. kom. 


15.50. *Btyty. 1600. Koncert sym. 17.00 


Pogad. w jęz. france. 17.15. Koncert ka- 
meralny. 18.15. Zagadnienia gospod. 
18.85. Muzyka lekka. 18.45. Przemówie- 
nie o Pożyczce narodowej. 1855. Aud. 
żołnierska. 19.0. Rozmaitości. 1-25. 
Program na dz. nast. 19.40. Feljeton lit. 
20.00. Miłość Poety oporetka. 22.36, Wia 
domości sport. 2240. Kom. meteor. i ko 
munikat polic. 22.45. Płyty. 
KATOWICE. 
Poniedziałek, 18 września. 

7.00. Aud. poranna. 11.50. Progr:rn na 
dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. kły 
ty. 12.25. Codz. Przegl. Prasy Polsk. 
12.85. Płyty. 12.55. Dz. połudn. 14.55. FPły 
ty. 15.05. Kom. gospod. 15.15. Płyty. 
15.25. Kom. gospod. 15.35. Kom. strażao 
twa Śląsk. 15.40. Płyty. 15.45. Fkrzynka 
poczt. 16.00. Koncert ork, mar'dolini- 
stów. 17.00. Tr. z Warsz. 18.35. Na Ka 
hlenbergu po %0 latach. 18.55. And. z 
Warsz. 19.20. Rozmaitości. 19.55. Pro- 
grom na dz. nast. 1940. Tr. z Warsz 
mas Płyty. 23.00. Odozyt z cyklu wy» 
kładów w jez. obeych. 
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— Święto pracownika  umysło- 
wego w Dąbrowie. W dniu 24 września 
1933 r. w całej Polsce obchodzory bę- 
dzie uroczyście dzień pracownika umy 
słowego. Miejscowy komitet wzywa 
wszystkich pracowników umysłowych 
aby wzięli jaknajliczniejszy udział 
w tym dniu w rannej mszy świelej, na 
której wygłoszone będzie kazanie oko- 
liecznościowe. Bliższe szczegóły progra 
mu zostaną w dniach najbliższych po- 
dane do publicznej wiadomości w afi 
szach. Bilety na wieczornice są już do 
nabycia w sekretarjacie polskiero Z. 
Z. P. P. i H. w Dąbrowie, ul. Sienkie- 
wicza 10, od godz. 19-ej do 21-ej. 


)o( 


— Zebranie komitetu pożyczki na- 
rodowej w Dąbrowie. Dziś o godz. 7.ej 
wiecz. w sali posiedzeń magistratu dą- 
browskiego odbędzie się  organizacyj- 
ne posiedzenie komitetu pożycz%i na- 
rodowej. 


— Onegdaj odbyło się zebranie „rzed- 
stawicieli związku zawodowego praco- 
wników umysłowych i urzędników 
skarbowych, na którem uchwalono 
subskrybować pożyczkę narodową. 
Do komitetu zostali wybrani pp. St. 
Bielecki, A. Szostak, WŁ Mr ik, J. 
Surowiea, J. Bilner, Cz. Zdebel, P. 
Śmigielski, A. Szymański i K Oczko. 


— Zarzad sosnowieckiego oddziału 
P.Z.Z.P.P. * H. przeprowadza rejes!ra- 
cję członków oddziału, pębierających 
rentę z zakładu ubezp. prac. umysło- 
wych w król. Hucie. 


Rejestracja odbywać się będzie co- 


dziennie od dn. 1 października w lokalu | 


oddziału, Sienkiewicza 17a, w godai. 
nach od 19 — 20.30. 


— Dyrektor klinkierni sejmikowef 
w Grudkowie. Kierownik powiotowego 
wydziału drogowego sejmiku  będziń. 
skiego, inż. Laubitz opuścił swe stana: 
wisko, przechodząc na stanowisko dyr*k 
tora klinkierzi sejmikowej w Gradko- 
wie. 


— Umundurowanie drużyny ratow: 
niczej P, C K. w Czeladzi. Oddział pol 
skiego czsrwonego krzyża w Czeladzi 
wnowił swą działalność. Ostatnio od- 
było się ogólne zebranie urzędników 
kursów obrony przeciwgazowej, na któ 
rem wytyczono program prac na naj- 
bliższą przyszłość. Zarząd P. O. K. zaku 
pił dla drażyny ratowniczej mundury, 
które posłużą dv ćwiczeń praktycznych. 
Uczestnicy kursu wyłonili s pośród sie 
tie sekretarza, którym obrano p. J. Ka 
labińskiege, zaś sekeyjnym drużyny *. 
M. Cholewę. Komendantem drużyny 
jest p. M. Koprzywa. 


— Potiuwony przy spinaniu wago- 


"mów. Na dworcu w Sosnowcu w czasie 


spinania wagonów pociągu towarowe- 
go został lekko potłuczony spinacz An 
toni Duda, zam. w Sosnoweu. Po udzie 
łeniu pomocy lekarskiej,Dude przewie 
ziono na dalszą kurację do domu. 


— Pijany uderzył policjanta kamie- 
niem. Mieszkaniec domu nr. 2 pizy ul. 
Wroniej w Sosnowcu, Antoni Makoch, 
będąc już po kilku głębszych zakrapia- 
nych wybrał się wczoraj do kina „A- 
pollo“ w Siełeu. Alkohol tak podziałał 
na niego, że nie zwracając u- 
wagi na zebraną w kinie 
publiczność począł się. awantu. 
rować. Wezwano więc poliejacto, aby 
zajął się awanturnikiem. Makroch w 
chwili wyprowadzania go z kina ude- 


! rzy} policjanta kamieniem. 


Awanturrika osadzono w areszcie. 


1 « Choroby zakaźne. Od 10 do 16 b. 
m. w powiecie olkuskim zanotowano 
następujące choroby zakaźne: po 1 wy 
padku duru brzusznego i wścieklizny, 
po 2 wypadki błonicy i jaglicy i 8 wy- 
paki szkarlatyny. ' . 


— Migdały i rodzynki niemieckie w 
Czeladzi, Wczoraj policja czeladzka w 
czasie rewizji w imieszkanu Szczebana 
Marmuzka Czeladź, Gawrończu 4, zna- 
lazła 10 kg. migdałów i 4 kę. rodzyn- 
ków pochodzenia niemieckiego. Prze. 
myt skonfiskowano. 


E Pelną wartość odżywczą — gwarantuje 
Masło Wyborowe „KRAKOWIANKA%* 


Sprzedaż hurtowa: „ZWiazkowa Hurtownia Nabiału” 


diwn. „KRA»OWiANKA” Spółdzielnia z c. o. w SO;NOWCU. 
ul Prez. Mościckiego 6/15 Tel. 8-76 I 11-48 


Dwa groszem publicznym. 
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Prywatna impreza finansowa przez kasę miejską. ; 
Władzom wojewódzkim ku uwaaze. 


Niejednokrotnie już na lamach 
„Expresu Zagębia* zwracaliśmy w 
wagę, że w wielu wypadkach, prze- 
ważnie w naszych samorządach, da 
je się zauważyć dziwnie lekką rękę 
w szafowaniu groszem publicznym. 
Ten i ów dygnitarz samorządowy 
po jakimś czasie swego urzędowa- 
nia zaczyna gospodarować jak we 
własnym folwarku, nie liczące się z- 
pełnie z rem, że powołany został na 
stanowisko dla należytego gospo 
darowania groszem publicznym, a 
yje szafywania niem, według win- 
snego widzimisie. 

Tego rodzaju wypadek lekkomy 
ślnego szafowania pieniędzmi ma- 


je. ROSZ 


PKC 


Ziazd i zawody okręgowe 


my do zanotowania w Sosnowcu. 
Mianowicie przed kilkunastu dnia- 
mi. wobec ciągle napływajątych de 
Redakcji skarg na kierownika wy- 
aziału budowlanego magistratu inz. 
Dankowskiego umieściliśmy jeden z 
iistów omawiający gospodarkę p. 
Dankowskiego, jako inżyniera miej 
-krego. Listem tym poczuł się dot- 
knięty p. Dankowski i oznajmił tyt: 
czasowemu kierownikowi magisira 
tu m. Sosnowa, że pociągnie „Ex- 
pres Zagiębia* do odpowiedzialno: 
ści, gdyż według niego zarzuty po- 
stawione w tym liście nie odpowiu 
dają. prawdzie. 

Upłynęło kilka dni i p. Dankow 


straży ogniowych w Będzinie. 


Wczoraj w Będzinie odhył = ę 
zjazd i zawody okręgowe straży «4 
niowych w których wzięło udział 
zyurą €00 strażaków. 

Raport od komendanta zjazdu 
p. Przypkowskiego przyjął wicepre 
zes związgu straży sędzia Herman, 
poczem pochodem, przy dźwiękaeń 
orkiegiry oddziały straży  przema.: 
szerowały do kościoła parafjalnego 
na uroczystą mszę Św., którą odpra 
wd ks. Getinger. 

Po nabożeństwie odbyla się deko 
racja zasłużonych strażaków i defi- 
lada. Defiładę przyjmował wicesta 
rosta Izydorezyk, w otoczeniu ko. 
mendanta P. K. U. majora Witka i 
władz strażackich z inspektorem 
wojewódzkim J. Plebankiem, preze- 
sem honorowym  Winterem i wice: 
prezesem okręgu sędzią Hermanem 
na czele. 

Zjazd i zawody odbyły się pod 
kierownictwem instruktora powia!o 
wego p. Jaroszewskiego, komendan 
tem zjazdu był p. Przypkowski, z4- 
stępcą kom. Jędralski, adjutanten 
komend. straży „Solvay“ w Grodź- 
cu p. S. Frasunkiewiez i nacz. Sta 
w'zrz, 

Dekoracji zasłużonych strażaków 
dokonał wicestarosta Izydorczyk w 


"Szumara i 


utoczeniu władz strażackich. 
Udekorowani zostali pamiątkowe 
mi żetonami za 30-letnią pracę na 
polu pożarnictwa pp.: Małota, Lan- 
ge, Komer, Prasaiek, W. Pisata, 
Kiemica, J: Popielecki. Za 25-letnią 
aż pp: W. Masłoń, Rypp, Lepee- 
k:, Nawrct, Marjanowski i Nowak. 
Za AR A pp.: J. Klimek, 
.. Lepecki. Za 15-letnią 
pracę pp. K. Ruciński, Cz. Grajne: t 
Góra, Kędzierski, R. Monsiorski, J. 
Mikuśkiewiez, A. Nowiński, J. Maj 
J. Dzierzbicki, A. Widerak, K. Mań- 
ka. Za luletnią pracę pp.: J. Bar- 
tocha, W. Szmalec, . Nowiński, 
Br. Krzyżanowski, Jędralski, Ra- 
domski, J. Prajzer, J. Popielecki. 
Poza tem udekorowane zostały 
z drużyn żeńskich pp.: kom. M. Przy 
talska, M Chybia, Z. Kłosińsz1, St. 
Kopciówra, J. Kowalska, I. nowa! 
sta St Balicka, W. Kaczmarczy 
kówna, P. Piatka, M. Kubińska, J. 
Dworakówna. St. Supernak, M. S»y 
mecka i M. Drygierczykówna. 
W godzinach popołudniowych cd 
były się zawody straży grup: dri- 
giej, trzeciej i czwartej oraz zawc- 


dy drużyn żeńskich. 


Wyniki zawodów zostaną ogło- 
szone. 


Rozpoczęcie prac w oddziale związku 
strzeleckiego w Będzinie. 


Wszystkie oddziały na terenie pow'a 
tu będzińskiego rozpoczęły wy rok 
prac w zakresie przysposobienia w+,- 
akowego, wychowania fizycznego i oty 
watelskiego. W związku z tem odbyły 
sią uroczystości oddziałowe, poprzedza 
ne nabożeństwem w miejscowych ko: 
ściołach, nastepnie przyrzeczeniem strz 
lekiem kandydatów po 6-cio miesięcz. 
nym okrosie próbnym i zawodami strze 
leckiemi o odznakę HI.ciej klasy. W 
dniu wczorajszym uroczystość taxa 
miała miejsce na terenie oddziału w 
Będzinie. Licznio zebrani strzeley, strzel 
czynie zarząd oddziału na czole z 
prezesom Bartiem i komendantem Je- 
dralskim po wysłuchaniu msy św. przy 
maszerowali na boisko „Sokoła“, gdzie 
w obecności zastępcy starosty p. Izydor 
czyka, koraendanta PKU. mjr. Witka, 
przedstawicieli policji, straży granicz- 
rej, prasy pokrewnych organizacyj i 
wladz powiatowych Z. S. w osotach pre 


zsa W. Szenka, p. o. komendanta S. A.. 
bratańskiego I komendanta miejski zo 
J. 8. Copa złożyli przyrzeczenie. 


Przyrzeczenie odebrał prezes powia 
ta W. Szenk, wygłaszając dłuższe prze 
mówienie o obewiązkach strzelca wo- 
bec państwa i społeczeństwa. W godzi 
nach popołudniowych odbyły się zawo 
dy strzeleckie przy dużej frekwenzji 
zawodników, a wieczorem herbatka 
strzelecka w salach klubu urzędników 
komunalnych. 


Kupująć gilzy musisz 
wiedzieć jakile 
Gdyż nie wszystkie 
są jednakie, 


Ja Ci radzę kup te nowe 


A wiesz jakie? PASCHAL- 
S$KIEGO-KRYZYSCWE'. 


ski nie spieszył się zbytnio z niemi- 
iym, a mie ulega wątpliwości, że i 
w konsekwencji przykrym dla niego 
procesem. Poza tem, każdy proces 
wymaga nakładu pieniężnego na 
opłacenie adwokata, kosztów sądo- 
wych itp. 

Nie wiemy i nie będziemy docia 
kać jakie węży łączą p. Dankow 
skiego z p. Kuźniakiem. Dość, że r. 
Kuźniak uprzejmie zaofiarował vo 
moc p. Dankowskiemu, asygnując z 
kasy miejskiej pieniądze na proces 
z „Expresem Zagłębia”. 

tu p. Kuźniak zdaje się zupeł- 
nie zapomniał. że kasa miejska -- 
to grosz publiczny i że pieniędzmi 
temi lekkomyślnie szafować nie woi 


Jeśli p. Dankowski czuje się dot- 
knięty i chce w sądzie poszukiwać 
satysfakcji, to jest jego prywatną 
sprawą, która w żadnym wypadku. 
nie może być finansowana groszem 
publieznym. Skoro już p. Kuźniak 
wa tak daleko idące zobowiązania 
względem p. Dankowskiego i cherał 
mu pomóe, wolno mu było to uczy.. 
nić, sięgnąwszy do własnej, prywat- 
nej szkaluły, lecz nigdy do pienie- 
dzy miejskich. 

Tego rodzaju wypadki szafowo- 
nia groszem publicznym przez tym 
czasowego kierownika magistratu. 
osłabiają u społeczeństwa zaufanie 
i dobrą opinję. jaką cieszą się nasz 
władze wyższe. 

Nie ulega wątpliwości, że wład”e 
wojewódzkie nie znają tych wy- 
padków, gdyż niewątpliwie nie to- 
lerowałyby tego rodzaju wybryk:'w 
pouczając p. Kuźniaka, że kası 
miejska nie jest prywatnym folwar 
kiem tymczasowego kierownika ma- 
gistratu. 


INAUGURACYFNU PRZEDSTAW 

NIE OPERY WARSZAWSKIEJ W, 

TEATRZE POLSKIM W KA OWI- 
CACH. 


Otwarcie sezonu Operowego niġoi 
dziś w teatrze polskim w Katowicach 
i dana będzie genjalna opera Q. lhos'i- 
niego „Cyrulik Sevilski* Wybór tej 
opery na otwarcie padl, ze wzgiędu 
na przypadające w tym roku stulecie 
istnienia opery w teatrze wielkim w 
Warszawie, która została dziełem Ros, 
siniego otwarta. To też warszawska 0- 
pera z całym pietyzmem w tym roku 
wystawiła tę operę w nowej insceniza- 
cji znakomitego reżysera Zelwarowi- 
cza i w nowej szacie dekoracyjnej i 
kostjamach nieodżałowanej pamięci 
prof. Drabika. 

W korncertowem wykonaniu spery 
warszawskiej przyjmują udział: prima 
donna opery, najwybitniejsza śpewacz 
ka m!edej goneracji Maryla Marwow- 
ska w roli Rosiny. Świetnym jej par- 
tnerem będzie doskonały tenor lir; 0- 
pery p. Janusz Popławski. Niezrówna 
ną kreację Don-Basilia w Polsce 4wa. 
rza Zygmunt Mossoczy, dyr. ojery na 
rodowej, Figaro August Wiśniewski 
— rywalizować będzie w doskonale 
przemyślanej grze aktorskiej z świe- 
tnym Bartolo p. Bolesławem Bolko. Ka 
pitaluą postać podstarzałej zalotnicy 
stwarza p. Ada Lenczewska - Sławiń- 
ska, przy pulpicie kapelmistrzowskim 
znany publiczności katowickiej Jerzy 
Sillich. Kierownictwo naczelne: dyr. 
Leon Wiener. 
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„BRYGADA“ — STRZEMIESZY CE 
RKS. GOŁONÓG 2:8 (0:0). 

W Strzemieszycach odbyły się wezo 
raj zawody, które przyniosły: <wycię- 
stwo „Brygadzie“, 

Przedmecz rezerw zakończył sią rów 
nież zwycięstwem „Brygady“ 1:2 (1:1). 
Sędziował p. Bernad. Widzów «koło 
2500. 


ZYGZNE 


ZAGŁĘBIE — POLICYJNY 3:2 (2:0). 


Wezorajsze spotkanie przyniosło 
awycięstwo Policyjnemu. Bramhi strze 
lili dla Zagłębia Pękalski i Bogdanow, 
dla Policyjnego Luchter (2) i decydują 
cą bramkę samobójczą strzelił gracz 
Zagłębia Wcisło. Sędziował p. Mazur b. 
dobrze. 


HUMOR. 
POMYSŁOWY AMATOR. 

Artysta malarz wymalował piękny 
domek wiejski na tle  p.jzażu letnie- 

-—— Co pan zrobi z obrazem po ukoń- 
go. 
czeniu? — pyta malarza właściciel spor 
tretowanego domku. 

— Pośle go na wystawę. 


Pa RYBIE 


zek. N 


AAA IRITS 


Do akt ce 


— Czy dużo osób będzie go oglądać? 

— Zapewne kilka tysięcy. 

— Może więc byłby paw tak dobry i 
wymalował na drzwiach domku tabli- 
cę z napisem: „W lecie do wynajęcia”? 


LOGIKA W GRAMATYCE. 
Nauczyciel: — Jak będzie czas przy 


szły”od „kraść“? 


Uczeń „Siedzieć w pace“. 


r. Nr. Km. 589 i 602/36. 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bę?zinie, rewiru Ilgo, Aleksander Krauze, 
mający kancelarję w tymże mieście przy uliey Kołłątaja 48, na mocy art. 602. 


603 i 604 K.P.C. ogłasza, że: 


1) w dniu 3 października 1923 r. o godzinie 10 m. 40 (nie później j.dnak niż 
w dwie godziny) przy ulicy Małachowskiego 25 w Będzinie, odbędzie się spr<e 


daż w I-szym terminie, z przetargu pablieznego 


ruchomości, składających 


się z mebli pokojowych, oszacowanych na łączną sumę zł 1.920, na pokrycie 
wierzytelności Abrama Horewicza w Łodzi. : 
9) w dniu 26 września 1933 r. o zodz. 10 m. 20 (nie później jednak niż w uwie 
godziny) przy ulicy Kołłątaja $ w Będzinie, odbędzie się sprzedaż w I-szym 
terminie z przetargu publicznego materjałów na ubrania w różnych %Koluracń 


oszacowanych na łączną sumę zł. 524 gr. 50, na pokrycie wierzyteliość 


kusa Czernikowskiego w Łodzi. 


i Pin- 


Zajęte ruchomości i towary podlegające zlicytowaniu, mogą być przeg'a- 


dane pod adresami wyżej wymienionemi w dniu i miejscu ogłoszer.ia . >rze- „ 


Komornik Ii.go rewiru ALEKSANDER KRAUZE. 


targu. 


(PETE DZA AZER POZO E E E RAPORCIE ŻECZY 


Do akt Nr. Km. 1141 1938 r. 


Obwieszczenie 


* Komornik Sądu Grodzkiego w :3osnowcu IV-go rewiru, 
szyński, zamieszkały w Sosnowcu przy ulicy Sienkiewicza 


Kazimierz Mu. 
Nr. 7, na mocy art. 


602, 603, 604 14.P.Q. ogłasza, że w dniu 29 września 1933 r. od qoni 12-ej (nie 


źniej jednak niż w dwie godziny) w Sosnoweu przy uli Ę 
r. 11 odbędzie się w I termiie sprzedaż z przetargu pullicznego ruchomo- 
Ści składających się z urządzenia cukierni oszacowanych na łączną sumę zł. 


Mościckiego 


864 na zaspokojenie wierzytelności firmy „Kryształ“ ; 
Powyższe ruchomości oglądać można pod wskazanym adresem w daiu licy 


tacji. 
Sosnowiec, dr. 14 września 193 r. 


Ttt 


Slońs nagie oświeciło promi: 
niami mały pokoik, w którym Ran 
z Gabrjelą niedawno jedno obok dru 

iego przeżyl. kilka godzin szczę: 
cia. Baconowa de Garennes spvj: 
rzała naokołc siebie i nie mogła pv- 
wstrzymać objawu zdumienia. 

Na woskowatej posadzee ujrzała 
mnóstwo śladów tego .białawego 
błota, przyczepiającego się do po- 
deszw na brzegach Marny, kiedy 
grunt jes: rozmokły wskutek desz- 
czu lub wylewów. 

ślady błota szły od drzwi, aż do 
kanapy. 


XLI. 


© — A eóż to znowu znaczył —po 
ES. pani de Garennes blednąc. 
— Ten nocny włóczęga, który prze- 
lazł przez mur parku, był aż tutaj? 
Cóż się to dzieje w moim domu, bez 
mojej wiedzy? Gabrjela przyjmuje 
kogoś, to nie ulega wątpliwości.. 
ale kogo?? 


Nagle prawie pod sofką, na któ 
rej Raul położył zemdloną Gabrje- 
lę, spostrzegła zgnięciony papier. 

Szybko sehyliła się, wyciągnęła 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


Komornik Kazimierz Muszyński. 


finari wstają z groby... 


POWIEŚĆ. 201 


ke: papier podniosła. 
hociaż nakreślone ołówkiem, li 
tery pozostały wyraźne: 

Baronowa odczytała z łatwością 
te słowa: 

Moja najdroższa! 

Jutro wieczór wejdę do pa: 
ku o godzinie wpół do dwuna- 
stej. Łatwo ci będzie wyjść z pa 
wiloru, kióry zajmujesz sama i 

rzyjść połączyć się ze mną, ©- 

oło furtki wychodzącej na 
brzeg rzeki. 

— Ach! chytre stworzenie! — 
rzekła baronowa stłumionym gło: 
sem. — Ma kochanka i to kachar- 
ka, ośmiclającego  widywać się z 
nią tu, w moim domu. Ależ to szezyt 
zuchwalstwa i bezczelności, Nie 
znam tego pisma. Człowiek, dostaja- 
cy. się do tego domu noeną porą, 
mógłby odgadnąć, co się tu dzieje, 
podpatrzyć moją tajemnicę! Kto vu 
jest? Muszę się o tem dowiedzieć... 
I dowim się.. 

Pani de Garennes wsunęła lisi 
do kieszeni i  ułożywszy swoją 
twarz tak, aby nie dać poznać gnie 
wu, jaki ją opanował, weszła na 
pierwsze piętro. 


Wielki wieczór 


dawniej 
(ine-Teatr „Udziałowy”. 


Kina-Teatr 


ALAGĘ 


Nr. 258 


MOE M W KIEGO TTC ZKM a 


Dziś w poniedzialek o godzinie 8.15 weczorem. 
ci kawych doświadezoń znakomitego te1:- 
paty halucynatora, światowej sławy 


ZAGŁĘBIE BEN - ALI 


i jego fenomenalnej jasnowidzą- 


cej modjum 14-letniej Tamary 


W programie" Wywoływanie duchów żywych i umarłych 
J apońskie HARA-KIRL Wielkie zjawy 
Cuda siły woli i życia pozagrobowego. SUGES 
ALI odzwyezsja nałogowych palaczy od palenia. POWÓDŹ 
W TEATRZE masowa sugestja. Całość seansu trwa okolo 
3 godzin. Kmo w dniu seansu nieczynne. 
wieczorem. Kasa _zynna od 11 rano. 


Ceny miejsce 75 gr. do zł. 2.00. 


metapsyciiiczne. 
A BEN 


Początek 3,15 


Od poniedziałku, dn. 18 września. 
NA OTWARCIE SEZONU 


CZŁOWIEK-LEW 


w porywającym arcyfilmie pt. 


Syn dżungli 


Największy eyr Świata w płomieniach. 


W roli głównaj: mistrz olimpijski w pływaniu. 
BUSTER CRABBE. 


Dziś ostatni dzień!! 


Królewska rodzina genjuszów ekranu 


KINO 


EDEN 


SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 
tel. 10-95. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z koguikiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór: 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
R. M Spr. Wewn. Nr. 3454. 


Pokost i Lakiey 


dydek poleca Skład Apteczny 
: Jagiełłowicz, 8 Maja 7. 


Gabrjela siedziała na łóżku, za 
mierzając wstać. 

— Wstajesz już, moje dziecię, 
zapytała baroiiowa, ze zwykle uda 
ną słodyczą. 

— Oh! tak pani, już wielki czas. 

— Nie ma nie pilnego. 

— Wstydzę się istotnie tak byś 
leniwą. 

— Spoczy wać, kiedy się jest cho 
rą, nie nazywa się lenistwem. De- 
brze noe przepędziłaś? ' 

— Wybornie. 

— I nie miałaś bicia serca? 

— Kilka tylko razy, lecz nie tak 
często jak zwykle i nie tyle gwał- 
towne. j 

Cierpienie mija wkrótce, zdaje 
się, ustaną zupełnie, będę mogła roz 
począć na nowo moją służbę przy 
pani... 

— Tem lepiej, moja najdro*sza, 
lecz nie uwodź się pozorami p?wro 
tu sił, znasz przysłowie: Kto idzie 
powoli, dalej zajdzie. 

Baronowa, wyszedłszy m jokoju 
Gabrjeli, zeszła na dół do swego 
mieszkania, wzięła arkusz papieru, 
drżącą ręką nakreśliła słowa nastę- 
pujące: > 

„Filip de Garennes, ulica As- 
sas, Paryż. Przyjeżdżaj do Bry 
zaraz po odebraniu ` depeszy. 

„Baronowa de Garennes*. 

Zadzwoniła na służącego i rze- 
kła mu: 

Odnieś deneszę do Nogent. do 
biura telegraficznego, natychmiast 
chwili nie tracąc. 

Służący odszedł, baronowa zał 


Druk. Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralr.a 1 tel. 4-94. 


JOHN—E [HEL — 


w miljonowym arcydziele p.t. 


Ostatnia Carowa 


LIONEL BARRYMORÓWIE 


LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórzych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł. 


` Zgubione dakumenty 

. po 4 grosze za I wyraz. 
STEFAN WOŹNIAK zgubił dowód o- 
gobisty zagraniczny z wizą belyijshą, 
wydany w Będzinie, oraz książeczką 
wojskową P. K. U. Miechów, które u- 
nieważnia. 


ZOT OO SASA 


Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia“. 


ES MRETI ON OA BIEC EDA ZOK DAC OW CZE TE EES T LO EAS WIERZYC DUE ES 


poszła do ogrodu, wyszukać Hiero- 
nima, starego ogrodnika. ; 

Znalazła go bardzo zajętego pie- 
lęgnowaniem krzaku fuksji. 

— Piękny czas, pani barcnowo 
— rzekł kłaniając się — burza ze- 
szłej nocy zrobila wprawdzie wiele 
szkody w kwiatach, ale potrzebowa 
ły one bardzo dobrego polani:. Wo 
da doskonale im posłużyła... Teraz 
ziemia przynajmniej jaki tydzień 
będzie wilgotną. | 

— Ta przemokła ziemia — odrze 
kła pani de Garennes — pozwoliła 
mi dostrzec przed chwilą, że ktoś 
wdzierał się w nocy do parku. 

Ogrodnik zrobił wielkie oczy i 
wydał, okrzyk zadziwienia. 

— Do parku! — zawołał naresz- 
cię, uderzając w dłonie. — Oh! gdy: 
bym go... | | 

— Ciszej! — przerwała bacono- 
wa. — Nie podnoś głosu! To, czego 
się dowiedziałam, musi pozostać w 
tajemnicy... Nie należy przestraszać 
ludzi w domu, ale chodź ze mną poka 
żę ci, że się nie myliłam. 

Hieronim poszedł za baronową, 
mrucząc pod nosem. 


— Czyż to podobna, wielki *wię 
ty Boże! czyż to podobna!!! 

Pani de Garennes zaprowadziła 
go do alei. gdzie spostrzegła pierw- 
sze ślady kroków. 

— Patrzaj — rzekła, wskazujące 
na odeiśnięcia. - 

Ogrodnik przyglądał się zdumio 

) 


ny. l 
d. 6. n. 


Redaktor odp.: Józef Oskóľski 


